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W kwestii niedostateczne.;*! iposa'cnia 
1 wy ok , ipow «nia milicji obywatelskiej XJro 
m.cr stwierdź« że w sic unkw do stanu z. 
przed paru miesięcy zaszedt lu wielki po­
stęp i zbliżamy sił do momenta, kiedy 
dotychczasowe braki zostano- całkowicie 
usunięte. Co do kwestii bezoic.-zo-siwa 
Pren.ier przyznaje, *e w istocie w n.rklii- 
rych województwach kwc tir ta orZftdsta- 
wia sip niezadowalająco Wynika to z 
działalności band, z któr-.n. bardzo trud­
no walczy** gdyż sa nieuchwytno i poru­
sza i t sio szybko na coraz Ic innym tere­
nie Premier wzywa cale społeczeństwo 
do udzielenia pomocy w walc* z bandami 
reakcvinvrm Jeśli chodzi o t zw. szaber

Oznaki popron/y
na Ziemiach Zachodnich ro zjawisKO 10 
obecnie zaczyna wygasa**. Sndy doraźne 
ktoie bardzo ostro lępiu. tego rodzą u nad­
użycia, przyc/vma sic do zupełne] likwi- 
dac.iT lej choroby w naszym or*anrmie
Prjistwev'\m .. . .

W spra i opalu dla wsi Prcnncr 
slwierdz żc Ministcvstw'O E,ał«hv otrzyma 
lr> polecenie aby w miar*' mdlnaśęi z.aopa- 
tr> wir wies w drziwo opalowe. Co sic 
tyczy wdain, to Premier stwierdza, 'o wc- 
gla mcm-/ do-'* na razie jednak transport 
nie ineżf. przewie^ takich ilo ci, jakich 
kraj potrzebuje. Zagadnienia dostarczenia 
wsi budulca figuruje w planie rządu, /ako 
jeano z ważniej -zych zada*1

ĘĘ /tga przepędzi awanturników
Przcliodz. do spraw młodzii lży .ka- 

lemickuj. Premier md W i m.in : „Przychy- 
'am sir raczej do oceny, że młod/ie* aka- 
dein cka w >\vej masie nie jest tak reak- 
i yjna, jak mówili niektórzy posłowie Jest 

c. zęzę poważna ilo** czynnych reakcyj­
nych elemenlófi ale najwięcej jest mio- 
,i ipż.y be/pa ;yjnej i raczej zgadzam sic •*
■ jcgladc n, ż.c t0 atmosfera na uniwersy­
tecie sorawta. iż docnodzi dc ekscesów. 
Rz4d ousi' w najbliż yyto czasie wkrocz..* 
w te . to.,unki i zabezpieczy'* si*’ przed eks­
cesami Sadzi; * !* piej b«dz'e, jev. li wy- 
t.irlz; . anturnikmv i t prov'^dzi nu :ch 
micisi łych, którzy che*1 spokojni*? sic 

> Dalej mówca udziela wyjVn*l:c» V'
nnych uprą ach o- ato- *ch Stv. ierfea, 
*c i « /' >le średniej jest je. ■ dużo c-
‘cmenh'w ici..Re>.inych i *<* trzcin poaijr*- 
slc*'* o po,obach naprawy Ic-o stanu rze­
czy. Nie :* s! U o deklaracja zanowiccP. 
e oświata m hy bcsplatna. powszechna i 

nok rali uzna.
W sprawie aprov. r acji Premie \*'*id- 

■za, żc ja .kol ,-iek dużo jest ic.sz.cz-' ' * tym 
lierunku bra!***v to j dnak i n.i tym od- 
• nku ob-i .ir’CMiy s'aly <*h*z powiln*
11 **t

Je i-i * ihod warp id ki moi tl. w, mu 
żydów lo i i ■ • c niestety >* i"pa tki te

da1* dekret mający na celu całko *nc za- 
oezp eczcnie emery low oraz wprowadzenie 
pełnego ubezpieczenia na staro*”*. WDrew 
ubawom jednego z posłów Sir Demokra- 
tTcsncgo i*Md nie zamierza upaństwowi

aptek myśli natomiasl o wprowadzeń’ 
aptek’u-połccznionych obok aptek 31*.. wal­
nych. Prywatni właściciele aplek uprawia­
ją cz> stokro*' spekulacje, wobec cregy m- 
ereneja państwa tost celowa n.e znaczy 

to jednak, by apteki prywatne miab. by 
odebrane właścicielom. .

Co do postulatu upaństwowieni,! wszyst

ki i,i/s*>cn u z. Ini. tu piemiei uziUije 
no za sV'isznv i ołwiadcfc, ż.c w niedługim 
czasie rei orała ta uaftąpi. W odpowiedzi "*• 
zarzuty w sprawi* szczupłości budżetu o 
światy premier podkreśla, że nasz budzę 
oświatowy staler rośni* rząd do o,y starań
, by lali luidżet wybijał sie r~ *>ie* **• mi“j
see.

JZWUiensi ' *-■ -j------

nr zaszłość nolski u jedności
1 , ___Pv7- imnii- V /ódoWOli
(kończenie premier odpowiedział 

specjalnie na wywody posłów Bry p i VVftj- 
cik„ z PSL. Poseł Breja zarzuca nam, ze me 
wykonujemy porozumienia moskiewskiego, 
ponieważ .Je ma tylu. ile hv wvpadało pod 
sekretarzy stanu i jios»ów do KRN Zdaje 
się, że jeżeli tzw klucz nic z.osla .toso- 
wany w 100' e, to wmę za to ponoszą sa 
mi zainetc losowani. „W Moskwie - wy­
jaśnia Premier - zgod blmmy się. z« two­
rzymy Rząd .jedności Narodowej, oparty . 
słuszny program Rządu Tymczasowego i ze 
razem współpracuj *my. Czy PSL wykona­
ło ten program w 300' ż PSL zajmuje dziw­
ne -tanowisko. Z jedne, strony jest stron­
nictwem rządowym, z drugiej zas uprawie 
opozycję, może nie 100“'.*. motte 50 proc. 
Sądzę, że len stan izocz povmmn ulw

Podpisanie 
pierwszego traktatu pokoiowego
~ .. „ ,......... iqz7 n.kn. Rvz ten ziiiry ty będzie piz<
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i 'pcy 1* .nu 
to pow -z* cl i 
rozb'i C* szt-ii 
nycii iv> J. 
surowe kar 
Ostatnio a 
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L* »NDYN. W dniu Nowi go Roku zo 
sirtt W Singapoic podpinany pierwszy trak 
Ut pokojowy od chwili zakończenie drugiej 
wojny światowej. Traktat ten zawarty zo­
stał między Sianiem i rządami Indii i Zje­
dnoczonego Królestwu! i w i caul tacie tego 
traktatu W. Brytania poprze sprawę jirzyję- 
cia SjSniu na członka organizacji Naro­
dów Z jednoczonych.

W icdnej z. głównych klauzul tri kl.at.u 
Siam podejmuje -ię postawi** do dysp “zycji 
wszystkie nagromadzcue zapasy ryżu oraz 
postawić do dyspozycji po cenach bieżą­
cych wszystkie przysz1** naowv/ki do wrze

sma 1947 roku. Ryż ten zużyty będzie ptzez 
W Brytanię na pokrycie zapotrzebowania 
Sąsiednich krajów, j* k Malaji 1 
nv punkt IraUatu przewiduje odszkodowi 
nie za straty materialne, spowodowane w 
interesach i wasności Mndusk.cj przi-z przy 
stąpienie Sjaimi do w*ojny

Przedstawiciel brytyjski M. Pgning os 
wiadczył prasie, że między * ,amc*m. W Brv 
lania i Indiami .ostały pizvwvoconc -Losu i 
* i przedwojenne. Powiedział on: „Sjani za 
chow uje swoją w ilność, suv. erennosc i nie 
podległość

Nf*B *c lyjHPltCA Dziennik czechosło­
wacki dnnionl dzi że w brytyjskiej stre­
fie okupacyjnej został ,tre~; towany Marcin 
Bormann zastępca Hitlera, jeden / pi/e- 
-tepcow wojennych, wymienionych w os- 
.ar* emu / Norvmbergi. Oficerowie bezpie- 

cze"stwa odmówili potwierdzenia lub za­
przeczenia tej wiadomości i nie chcieli po 
wiedzie** c/** Bormann — o ile został a-

to jednak g * nie­
ostro, .tak pare mie- 

_;* sadzi, ,r \vpl> n*“lo na 
'otępienie' ty,;h inouiów. 
o-srod ków t errory si.yez- 

cłckrelu, kiery trzewiki je 
‘.ego rodzahi przestępstwa.

już, cło czynienia tylko z 
ypadkam'
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Martin Bormann odna^xion»!
___ ________ __ annii nned trybunał-’ nreszlowcny — -lar-i* przed trybunat ; n 
Nor> mbc rdz..: p > wznowenm sp wv -)c * 
aen z ur**ednik*>\. bczptcczcAstwa o".v* 
czyi: -O ile Bormann został ares/l *wa- 
ny, lo nic możemy nic m*>wi*. dopoki mc 
znajdzie s e bezpiecznie w wiezieniu f’rzy- 
-lanic ąo tutaj b**dzii w.- magalo nr,dr**ż>’ 

samolotem i następnie tajnego pTs 
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Cxy Hitler miał syna!
i oiiYMBEI ' IA Poć >bicll-,tuo aa 

i-.oncj wraz z. Ie-J amenUn* Hitlera foto - 
•iai.1 dwunasloletnk-go chłopca do rysów 
.tehrrra nasun'.'lo władzom amt-r.vka"skim 
■rtypos“czenit ■ 1 jest to -yn Hitlera. Urz*’ 
’•.:!«** . prawclz i.i" wszyst kii akta prywat­
nego życia Hitlera, It*eby znale7 jaku' po- 
t óeriV*cc.:je *eg*i prz> puszczenia. Otic u* 
f-ej ami* amc-yh >“;kiej o-wiadezyl; ,.Po- 
ił-*WtV' •„ chłopca eh* Hitlera jest uderza-

i-*cc‘. Islnicje i*» wnii*./- podobieństw* cio 
Evry Braun, ale nic tak wielkie“. Na lo.i 
grafit nie ma *adnego napisu, kto rood 
to zdjęcie. Chłopiec nie jest. podobny do 
dwóch dziewczynek, których fotografie z 
Kwa Braun znaleziono wcześniej. Przypusz 
cza ie. ż.c Paustin. adiutant Bormanna, 
zamierzał ?awie*ć lest ament Hitlera. *w»a- 
oedwo ślubu i lotegrafic chłopca do ro- 
ck/im Ewy Braun.
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,.yjaśnieniu. Przyjmuję z /ndowolc njoi >
PSL nie chce być opozycją, ale ęhodzi > 
żeby nie było nią nawet w 50" .* ż ipo .Mt ctzn 
no lu nawet, że zostana w oagniet*' on 
sekwencje. Wydaje mi się ze jeżeli i ia is 
nieć taki stan. jak obecnie, jesii mają sie 
dziec na dwóch stołkach, to należało b\ 
to zagadnienie wyjaśnić. Jeśli sie ,est stron 
nictwem rządowym, to wtedy na własnych 
zjazdach i zebraniach nie podsyca się <1* 
opozycji. Albo też trzeba sta. sic w 100 
opozycją. Słusznie powiedział ob. Pojne , z* 
nie ilość mandatów* powinna «lecvdowac * 
ustosunkowaniu się do rzeczywistość., al* 
troska o odbudowę kraju

Konkludując, premier wzywa do całko­
witej jedności w interesie szybkiej odbudej. 
wy kraju.

t>.5 MILIONA SIEROł OCZEKI .IE 
POMOCY

Z kolei min. Poc zt i Tel. h epeliń -k* 
stwierdza, że pizyjmum* pełną oduowic* 
dz.alność za to, co się dzieje w jego re 
sorcie. Minister przytacza ylu.we dar. 
dotyczące rozwoju pocz. i lelegrali. .* N, 
stępnie zabrał glos min. Pracy i Opiek* 
Sonie« lei Stańczyk oświadcz jac «<• Nie" 
cy nie ociranirzy li sio u,* zuis/cz* a • 
ialu i starali s.ę wniiszczyć nasz«* spoi. 

czeńslwo. Vvyinordowali fj milk ludzi 
mamy wie'ką ilość sierot i pf.łwoi, gęb 
doliczy się miliony wynedzi ialv« b i ""-’do 
żywionych, musimy roztoczy« opiek« ad i 
i pól milj osób. YY lej cvhz> i.wa-a su 
ilość naszych oiior i zadań Opiek' SP«> 
h'cznej. '5' tycii wa* nkacli izad <*P -Hue «I* 
spoi« rzeiistv e o jał i.ijwm - i oti .n.osi*

VV imieniu sir k* --iiicji iząd<jw- i p*-**. 
Obrączki skład, wnios k * \ ' ra*« m* .
dowi pe’nego tauljma. V *U ,zvice
burzliwym« okKiskrimi. ^ kolfi iid trv uinv 
wchodzi wio'prenm'i* Mikołajczyk i wvgli 
sza krotki«’ prze.nówjeni« Po przemowie 
nin wic cpreimera Mikołaje?'ku odbiło 
«,*[losowanie nad wnioskiem c Votum z*aid« 
nia dla i/.idu, który przeszedł |<'th'< *-
mc ^

Wici-prezycli nt KRN Szwaib« ode * tu, 
i poddaje pod cjłosow*ani* zgłoMon. wnio­
ski posłów

GDA'Sh OLA IUÜ7I PRACY
k de* KRN przechodzi do nastepne g.

sprawozdania ministra od 
go. f-ierwsy - w dy 
i om zabrał głos pos.

= e „u,,,,,,*, .......................,..ez.ydenl m. Gdańska
M l.tóry stwieidzn ze w. Gdańsku nie ma mię 
g sca dla sz.abiu Jest «elki* pole działanie 
s dla ludzi pracr , kie]ni i miota. Mówca za- 
Üpewnia, ze w odbudowie Gdanska stosowa 
5 na bęcizi** za-ada zniszczenia wszystkiego 
H co prusl .u, a zai how*ania vrszystkie<fj, c< 
M polskie 7 kolei przemawia poseł Wierz- 
s bit ki (Pi*R 1 podkreślając konieczność ak- 
siywuego udziału całego społeczeńslwa w 
^dziele rozbudowania Polski, jako |.anslw<* 
”= ----- * ,q0. p,lSeł Bilewicz (PPS) omMrvia ni
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s Persje w poniedfciałetA
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Gdynia u progu 1946 roku
Wywiad 2 pre2(|ifen^eiri mia&tzß Gdyni ff- XakfMewshim

M ne!) picrv 5/1 inle.-raee wolnc-ci. tru- 
!j 1 i cir'k.’c

Kwiecie®... Grzmi*1 .ie&zcze ustawione 
ni u lidach Gdyni dzi la Bo na Oksywiu 
- Niemo. Od huku tynk odpada z ifitu 
ecfj przedwcześnie wstawione szyby 
8Iysk wystrzałów roz uvietla mieszkania o- 
-.trym światłem. Kogoś rozerwała minu- 
\rao brzegiem morza bzykają kule. Kamień 
ta Góra, najeżona lufami dział strzeże Gdv 

■ii i groz; bro liącym się na Heiu N iem- 
<om. \ na wodach zatoki, iak złowiogie 
u-spomr,, m , tkwi j szczę resztka niemic- 
kit-j floty skupionej koło Helu.

Nie nil światła, nic ma gazu. nie ma 
ivOcH 1 nie win. jest do ledzenia. W sto 
tówci PCI. u<1 wprost Zarządu Miejskiego 
‘łoczno TvIK 1 tam każd. może dostać go- 
ac\ posiłek

Otwiera się pieiwsza restauracja przy 
"t. 10 Lutc-g.j Za (30 zł zupa i gulasz. Ka­
wiarnia przv u'. Starowiejskiej wydaje zu- 
?iy dla najuboższych z Opieki Społecznej. 
To wszystko.

Ale wśród warkotu samolotów lecących 
a Hel i odgłosów walk toczących się na 

półwyspie, przebija wyraźnie stukanie młot 
vów w gdyńskich domach. Puste oczodoły 
>kien zamykaja łaty' z tektury i dykty, wyr- 
" ane drzwi w rozgrabionycli sklepacli za- 
tępują deski. Brygady Niemek uprzątają 
isłaue papierami i śmieciem ulice.

Mrę, przynosi kapitulację Niemiec. Przez 
i* Morską i Śląską przeciągają t’umy żoł­

nierzy niemieckich z Helu. Umilkły działa. 
Zaczy ia się praca. Jest już woda. Co za 
.adosc1 Skończyły się wędrówki z kubet- 
ann do studzien. Jest światło. Działają u- 

izędy. organizują się instytucje. Otwierają 
-i. sklepy i restauracje, rozpoczyna handel

Stojoniowo obiekty portowe przejmują
I mżę władze. Zaczyna pracować BOP i 
tocznie. Port budzi się z martwoty, goi

■'■we rany', przyjmuje pieiwsze statki, do- 
onuje coraz to wzrastających przeładun- 

1 Idynia się zaludnia
P Zarządzie Miejsk.m tłumy. Kto przy- 

edzie, pędzi do siedziby władz polskich w 
Gdyni. W poczekilni prezydenta sekretarz 
ue może cpędzic się interesantom. Każdy 
•la sjorawę osob stą do głowy' miasta, czv 
żuka rodziny, mieszkania, sklepu, zajęcia, 

’yV też rhci otrzymać pizepustkę lub za- 
-v uidczenic

Dz . w odnow mym gmachu dawnngo 
koru.sdrialu Rządu prezy'dent Zakrzewski 

dzielą wywiadu z okazji Nowego Roku. 
Nie ma już tłoku w' poczekalni. Ludzie na-
II z. v'li się powoli, że nie trzeba każdą spia- 

’y t Zuprzątac prezydentowi głowy, ze sa 
>d tego urzędnicy poszczególnych dzia‘ów

Pvtarny z jakim dorobkiem wkracza 
niasto w progi 1946 roku?

Pod względem zaludnienia mówi 
prezydent — Gdynia zbliża się do stanu 
przedwojennego. Mamy około 100.000 lud- 
•osci a wraz ? wojskiem, milicją, U B.

MIECZY SłiYYA ZVDLER

j\.ody Alex szeed przez wie- Nskiiie z-i 
um spoglądały dziewczęta. MYel dopiero 
18 lat ale hył wy'soki. w barach rozrosły 
winny i gibki Ruchy miał ciche, opano­
wane, swiadc'i‘c« o wielkiej sprawności 
fizycznej Twarz smagła i urodziwa, po­
ciągłą o twardych ustach, jak wszyscy Bu- 
dzisze. Spod sukiennego daszka granatów* 
go kaszkietu patrzyły zuchwale oczy cie 
mne i mocne, jarzące si* wielk1 żywotno­
ścią i chfcia czynu. Tf iwłodz|tł"<rzą, zdo­
bywcza głowę wspierała muskularna szyja 
wychylająca się z otwartego kołnierza ko­
szuli, wyjirawiona sio"cem i wiatrami na 
jiiękny brunatny kolor.

Stal na opustoszałym stadzie z rakami 
w kieszeniach i patrzył na morze Było o- 
łowiano szare i gładkie, ale jakby wzdęte. 
Widnokrąg gin»t w ciemnych oparach. Chlo 
pak niecierpliwie strzy'knął śliną przez z®by 
i zbliżywszy si" do jednej z mniejszych ło- 
nzi, spoczywających na piasku, pochylił się 
i podparł plecami jej rufę.

Poczerwieniała mu twaiz od wielkiego 
wysiłku, nabrzmiały jal postronki żyły na 
szyi, nogi a'- po kostki zaiylv sit* w piasek, 
drobny i miękki. Powoli, stopa za stop«, o- 
brocil ciężką h>d' bokiem. Wtedy' podszedł 
do dziobu i z kolei wsparłszy go plecami, 
sepchni‘1 K-d' na jrłytk-'* wod‘- przybrzeżną.

Dokuzal me lada .zluki, sam jeden temu 
poradziwsz . Nieci nno wsr >d niedoiostk"w 
vv'si uchodził r icju-'szegc, osiłka. 7erkn-'<! 
,esz ku i iu w wvdmie, skąd -po­

lemic .jih'dowym wiatrem niesio­
ne idzily sjjoza lasu codzienne
>dgłoc , cia pobliskiej wsi: szczekanie

■ e urobny turkot próżnego wozu po 
szosie i jazgotliwy, wysoki głos kobiecy, 
staremu jx> chwili odpowiedział meco cich­
szy, ale wzburzony głos cv.'ski.

— To Ksawer kłóci się z żon« — stwier- 
Iził Alex

Gniewnie wbił głębiej korek w* dno ło-

przekraczamv już star przedwojenny, t. zn. 
ponad 120.000.

Niemców prawie nie md. Natomiast wie 
le jest ludność' 11 i III grupy. 2000 podań
0 rehabilitację czeka na rozpatrzenie

Co do spraw finansowych to budżet 
nasz opieraliśmy na dotacjach, podatkach, 
dochodach z przedsiębiorstw' miejskich. 
Miesięcznie utrzynnywahsmy półtora milio­
na dotacji w grudniu milion. Razem uzy­
skaliśmy 10 milionów Na opiekę społecz­
ną 1.900.000 zi. na sprawy zdrowia 900 000 
zl. Podatki przynoszą na razie nieznaczne 
dochody. Podatki samoistne' (od widowisk
1 inn.) 1.C00.000 zk Opłaty administracyjne 
dały' 3 miliony' zk

Uruchomiliśmy przedsiębiorstwa min)« 
skie. Wodociągi, gazownię, rzeźnię. Ale do 
chody z tyxii nfaedsiebiorstw idą na dal­
szy ich remont i odbudowę Minio, że wo­
dociągi funkcjonują sprawnie, pękają iury 
nadwyrężone działaniami wojennymi. Cią­
gle trzeba je kontrolować, naprawiać i za­
bezpieczać Rzeźnia pracuje-. Najważniejszy 
remont został przeprowadzony tak, by u- 
możliwić pizeprowadzame uboju. Wykona­
nie całkowitego remontu wymaga ogrom­
nych wkładów.

— Jak wyglądają spiawy budowlane?
— Dotąd pizeprowadza się remonty' i 

odbudowę częściowo zniszczonych budyn­
ków Zajmuje się tym GDO i miasto we 
własnym zakresie. Budownictwo jest dla 
rozwiązania palącej kwestii mieszkaniowej 
konieczne. Najbardziej sprawna komisja 
mieszkaniowa nie rozwiąże tego zagadnie­
nia, bo ilosc mieszkań jest nie wystarcza­
jąca. Ale budownictwo wymaga wielkich 
funduszów 1 specjalnych kredytów. Wiel­
kie trudności mam» ze szkłem. Gdynia po­
trzebuje 120.000 m kwadr, szkła dla oszkle­
nia domów prywatnych i instytucyj. 10. 12. 
depeszowałem do centrali z prośbą o do­
starczenie obiecanego szkła. Przed święta­
mi chcą. dać znośne warunki pracy' lu­
dziom handlującym w hali targowej poży­
czyłem prywdljiie kiŁa skrzyń szkła dla 
c-zęściowego cliochy jej oszklenia. 20 12.
otrzymałem pismo z centrali z odpowiedzią, 
że szkło wysłano na ręce GDO, które je 
zatrzymało dia domów pizeż siebie rernon- 
■owanych A Gdynia w dalszym ciągu 
szkła nie na

LONDYN (PAP). Ag Reutera donosi z 
Sofii, '.e przywódca komunistów oułgar- 
skich Dymitrow wygłosił przemówienie w 
parlamencie. W przemówieniu tym Dymi­
trow podkreślił, ż-e bułgarskie czynniki 
miarodajne zdaj« sobie sprawy z koniecz­
ności bliskiej współpracy 3 największych 
mocarstw, eo jest istotną gwarancją trwa­
łego pokoju. Zdaniem Dymitrowa, polity­
ka zagraniczna bułgarskiego f.ontu ojczy-

ftzi, w ot-w, th. -dpuszczaina wody. Posta­
nowił dlu'ej id Ksawra nie czekam i ruszy 
na morze sam aby zehrec jaadra*).

Byl pochr rnv dzień październikowy 
wiatru tutaj na brzegu, zasłoniętym 
przez wvdmv — nie :"/nr było wcale Zaka­
sał Alex nogawice spodni, zazut wełniane 
skarpety' i wrzuciwszy je wraz z drewnia­
nymi trepami do lodzi, przepchnął ją przez 
płyciznę, po czym zwinnie skoczył do środ­
ka. Osadził wiosła w dulkach i zaczął pla­
cowa1'. Wiosła były' ci‘”'kie, sękate i za­
miast pl°r, wyrobionych z jednego kawał 
ka, miały przybite cienkie '.deski**).

Wprawnie, z cichym, swoistym pluskiem 
zanurzał je w wodzie. Cieszył si‘‘ z g°r>' 
myślą, co powiedz» Ksawer i jego gamonio- 
waty brat, Franek, kiedy zeszedłszy wresz­
cie nad morze, nie zobaczą łodzi. Pewna 
zaczną wydziwia* jx> swojemu, a później 
wroc« do domu, radzi 7 wytłumaczonego 
próżniactwa.

Dalej od bizegu i jego wyd-n tala była 
większa, alr Nd? — pchana ju'' teraz wia­
trem — płynęła szy'bciej ni'? l początku 
Alex oddychał szeroko, czując w sobie ra 
dość z własnej siły. Zrobiło mu się wkrótce 
gorąco, ale nie zdjął bluzy', pod ktor-'1 miał 
jeszcze grubą wełnianą koszulę, przez mat 
kę na drutach zrobion". Wiedział 'c w 
trzymawszy sit przy sieciach i wracając póź­
niej jiod wiatr, odczuje zimno na pewno.

Daleki l*d zatarł siv wieszcie w bu.cg 
mgławicy-. Chłopak mm-tł znajomą wiech*., 
tancz-'‘cą wsrod rozkolych0w fal. Jej czerwo 
na chorągiewka, którą sjiorządził był dzio 
dek — Anton z dobrego jeszcze kaftana sy 
nowej, co ściągnęło na jego głowę cało bu-

‘I „Zebrec jaadra” — zabrać sieci i wszelaki 
sprzęt, połowom służący.

“*) Takimi pierwotnymi wiosłami posługuj się 
rybacy na całym -ie-ual . pi ledwojenn-iu od mki-. 
naszego otwartego Bałtyku .idzie wsie na ogól są 
Wedne. U _ , , . ..

Jaką pomoc dale miasto szkolnictwu?
Umożliwiliśmy' uruchomienie szkół, 

tak że już dnia 22. IV. pierwsze na Wy­
brzeżu szkoły powszechne były czynne w 
Gdyni. Mamv kilka szkół miejskich. Zape­
wniliśmy' szkołom opał. Dajemy Subwencje 
na dożywianie dziatwy szkolnej. Remontu 
jemy' budynki. Wykańczamy szkołę nr 18 
w Al Czołgistów, tak, że już od Nowego 
Roku będzie oddana do użytku. Przeprowa 
dzaniy remont szkoły v\ Orłowie. Kurato­
rium daje GO.OOO z\ a resztę kosztow ponoś. 
Gdynia. W tej dziedzinie możemy się po­
chlubić rezultatami. Wkrótce już ilość izb 
szkolnych przewyższy stan przedwojenny.

Czy zapowiada się poprawa w komu­
nikacji autobusowej?

Uzyskaliśmy nowe wozy, i obiecano ma 
mv zwiększenie przydziału paliwa. Ruszą 
trolleybusy Przeszkodą w ich uruchomie­
nia był brak w ktaju drutu miedzianego. 
Obecnie* część otrzymaliśmy w darze od 
Szwecji, częśc kupiliśmy', tak że już w lu­
tym uruchomimy linię wewnetizną. Na ra­
zie każde z miast ma swą odrębną komu­
nikację, ale jest już projekt powołania 

między komunalnego związku komunikacyj­
nego dla ujednolicenia zagadnień komuni­
kacji na trasie Gdynia — Gdansk

— A jakie są plany odnośnie zadrze­
wienia Gdyni?

Niedawno otrzymaliśmy kredyt w wy 
sokości 5 milionów zł na uporządkowanie 
miasta. Podzieliliśmy je na 5 dzielnic, do­
prowadzają. po kole: do porządku: plan­
tując, naprawiając chodniki i krawężniki 
wykopując zmarznięte i uszkodzone dizew- 
ka. Wczesny mróz jirzeszkodził nam w pra­
cy. Zakupione kilka tysięcy drzewek i 
krzewów zasadzimy na wiosnę, tak by 
wszystkie ulice mia’y trochę zieleni. Zaiiied 
barn w tej chwili wzgórze ponad Al. Czół 
gistów zamienimy w park. V) lecie direrav 
widzieć Gdynię w kwiatach i zielem.

Dorobek nasz dotychczasowy' jest Wido­
czny dla tych, co byli tu od pierwszych 
dni kwietnia i widzieli, iak z gruzów wo­
jennego zniszczenia dźwiga się miasto sta 
je do pracy robotnik i inteligent, by' Gdy - 
nia - duma i chluba całego kraju snów 
zatętniła zy'ciem w wolnej odrodzonej 
Polsce

M. iVt

lnianego zmierza do nawiązania przyja­
znych stosunków ze Sf Zjednoczonymi • 
W. Brytanią oraz d'K.\ do usunięcia wszel­
kich przeszkód, stojących na drodze do 
uznai.ta rządu bułgarskiego i zawarcia 
traktatu pokojowego Polityka bułgarska 
pragnie równie*1 wiecznej przyjaźni z wie' 
lrimi narodami radzieckimi i innymi pań­
stwami słowiańskimi

rz* doraowi, nic zdążyła jeszcze wypłowie" 
i jaskrawą czerwienią odbijała si*: od ci" 
mnozielonej, prawie czarnej toni. pożyłko- 
wanej jak -narmui mydlinami piany'. Wzbu 
rzona. woda coraz częściej załamywała si1 
w białe grzebienie, które z grozny'm szu­
mem sunęły na NcK Chłopak był ju' u er ■ 
lu, vr miejscu, gazie w poszukiwaniu lep­
szych połowów on i jego towarzysze zarzu­
cili liny- z haczykami na jiomuchle-

Wciągnat wiosła, i szybko wybierał li- 
n1', doskonali dając sobie rad1', pomimo, że 
byi sam, a fala - duż-a. Gdzie niegdzw u 
zdradzieckiego stalowego haczyka srebrzy­
ła sit" ry'ba.

Wprawnymi ruchami ułożył liny w zwo­
je na dnie łodzi, gdz:e pluskała woda z 
przecieków, ustawił w dziobie — chorągiew 
kami Co g°ry — wiechy, obsadzone w dre­
wnianych pływakach, lub przywiązane do 
szklanych próżnych bani, wreszcie zasiadł- 
szy do wioseł skierował ł"dż w t*< stronę, 
gdzie szare niebo jaBniało perłowa poświa­
tą, zdradzając południową pozycje sło»ca.

Zajęty praca, nie zwracał na wiatr uwa­
gi i teraz dopiero, mając go przeciw sobie, 
zmiarkował, jak ciężka czeka go robota. Na 
krótko przebiegł go niewczesny żal, że nie 
zaczekał na towarzyszy *al, kt‘»ry jednak 
notrafił «tjiirni* po męsku, wiedząc, żP *eraz 
nic mu ju? po nim.

Zebrał sił w sobie i zacisnął wargi, nad 
którymi puszczał mu się miękki jeszcze, jed 
wabisty w-*sik młodzieniaszka. Pracował 
wiosłami rzetelnie, uważając barznie na fa­
le, kłóre z sykiem i mlaskaniem przesuwa­
ły si*: obok buil i pod dnem łodzi. Wkrótce 
miał plecy niokie od potu, a'e nie ustawa1, 
chcąr jak najpr-dzej znale'*- się w zasięgu 
brzegu, kl"ry zasłoniłby go od przeciwnego 
wiatru.

Wreszcie po dobrej godzinie tej pracy 
obejrzał si*1 za siebie. Nie zobaczył nic, 
jirucz skotłowanego, złego morzą. Ostry nit 
pok"j ugryzł go w serce. Mocniej "cisnął 
drągi wioseł i pociągnął je ku sobie cal-* 
sił * swojego młodego, zdrowego ciała. Wio 
slował tak, jak jeszcze nigdy nie wiosło­
wał, w* in? utrzymując kierunek wedłuc* 
biegu lal. Postanowił nie ogląda* si*. dop°-

50-procentowy „dodaiek 
zachodni“ od Nowego Roku
W związki, z Koniec/ > iu ujednolić 

ma uposażeń jrracownikó- pans' ’owych 
na Ziemiach Odzyskanyc) Reda ' linistrow 
powzięła w dniu 20. 12. h 11 'a
uchwałę:

Wszyscy pracownicy i .uislt.oi /«str 
dnieni na Ziemiach Ort/.vsku.ivch. oplacan 
są począwszy od I ty. n ś>46 i. zgodnie 
z obov\ iązującynni no ami igiosażen dla 
jiracowników każdego ministe siwa Do 
tych norm dolicza się 50 proc dodata... n< 
zwany „dodatkiem zachodnim'. Dodatek 
ten nie obowiązuje na -cna . fiaska O 
polskiego, zespolony u , gospodarczo z 
całością wojew. slasko-ci?'ire*--’_,uego. a w 
szczególności na terenach powiatów gliwi 
ckiego, bytomskiego i zal--.kieg

Jednocześnie zniesiom /neta ią wszyst 
kie wypłacane dotychczas przez pc.szczeyi1 
ne Ministra siwa dodatki v. p< staci diet lub 
innvcw dodatków lokalnych

Poza tym Rada Ministrov, uchwaliła w 
ostatecznej redakcji dekrety:

o powszechnym obowiązku przysposobi, 
nia wojsk, i wychowania fiz., oraz o ulwo 
rżeniu Urzędów i Rad Przysposobienia woj 
skowego i wychowani* fizycznego, po u- 
względnieniu popiawek propono' ranvcli 
lirze/ Krajowa Radę Narodowa.

Odznaczenie 
pisarki gdańskiej

W konkursie Polskiego Zwi«zku Zuclicyi 
mego w' dziale utwór**w literackich odzna­
czone zostało słuehc-wisko radiowe pisarki 
gdańskiej, Malwiny Szczepkowskie, (godło. 
..Bumerang") pt. .Owoco li"iz\"

Zofia Massalska
Trzeci z rzędu koncert. "wPUeczn, 

poświęcony ariom . pieśniom w wykonar- 
sojiranistki 7ofii Massalskiej i odbył 
w piątek, dnia 28 jrudnia. PosiadcJ hng. 
program i wyra'ny chaiakter Pieiusza 
czę"i była przeglądem rejiertu.iru komp *zr 
torów obcych (Vivaldi do Debussy ego) 
c?‘V diuga zawierała dzielą wyl-'czme pol­
skie: Moniuszko. zlele"ski, Walenr* nowicz 
Nawrocki, Szeligowski Szymanowsi.: Ce
chą dialakterystyczna Zotii Massalski i jes 
jej wysoka kultura muzyczna. Sita uczucia 
jakim ożywia wszystkie Kompozycja ‘-mu 
wia, ^e słucha sie ich ze skupioną uwag-1 
Artystka odznacza się inteligentną inUipu 
tacja. Odczuwa charakter danego utworu 
styl i podkreśla i.dr*"bno^c* narodowi przed 
stawionveh dzieł (Mo.art Boiodiii Dębu 
ssy).

Z polskich ulvor*'W |j< «Ikie'li1, nalc--. 
..Tryjityk Władysława Walentynowicza, na 
pisany z wielkim znawstwem wokalistyki 
Akompaniował sam kompozytor a wiemy 
że prof. Walentynowicz wybitnie wspałdzia 
ła z solistą. R-

ki |)ü słabnącym wietrze nie pozna 'e wy 
dmy nadbrzeżne są ju' niedaleko. Chwila 
mi a?- wstawał, aby padając później na ła 
wę, dodać ramionom rozmachu. Pot zale­
wał mu oczy i slab."-' ' .boimotca1' 
członki.

Nagle zimny wici-, .
tężnie, że obi**cił l"d' bOKiem do tali Alex 
za" o mało nie spaoi z ławki. Morze, jak 
okiem sięgnąć, stało się białe oo piany. Vvi 
dnokrąg całkowicie przesłoni!« gęsta fi 

ranka rzęsistego deszczu. Chłopak »zaipn'l 
wiosłami i napiostował łódź do wiatr* 
Wsrud ulewy-, w"r*>d lycz-lcego -tv, 'i 
tkwiła drobna czarna łupina i w mej d 
czący o życie — człor. *ek.

Szkwał szybko minął, ale wian me < 
słabł. Sznury i oplatane nimi ryby, nogi 
Alexa, mokły w wodzie, która obficie za 
lewała h-d' Spogląda! smętnie o obijając« 
się o burty szuflę, której użyć nie mógł. Mu 
siał przecież utrzyma* ł«d/- pod wiatr.

Czuł w sobie słabo"* t.ak wielką, *< ca. 
łym wysiłkiem woli bronił się, aby nu- 
wciągną wioseł i westchnąwszy do Boga 
nie /da* się na Jego łaskę. Za gardło «cis­
kała go jakoby obi-tcz, od kt‘>rej rozchodzi 
ła się po ciele ta okropna omdlało«' Czuł 
że gdy'by mógł odjiocz-*1 ch :>■ trorha to 
obręcz pofolgowałoby i odzyskałby siły 
ale wiedział równie'. wtedy #vmtr zen 
chine go daleko, sk-:d nie będzie ju* po 
wrotu. Wtedy jedynym ratunkiem nr>glb 
sta się tylko jaki" jirzeplywający statek 
naturalnie gdvbv ł 'd' \lcxa znalazła s. 
na jego kursie, co byhi mało piawdopodoki 
ne. W oczach młodzieniaszka, tak zezwy 
ozaj jiewnych siebie nar? hu1 łych, po|a- 
wiła sH rozpacz.

— Matko Naj-'wivtsza, nie daj iginąh 
innie grzesznemu — westchnął.

Przypomniał sobie, iak niedawno zuil 
małego Antona, jaj. żartował z 1'/-letniej 
Agnisi Bi'ewskich, 'e aż się dziewczyna p . 
płakała... Wielki >-al i skrucha zatargały 
nim całym, po policzkach mokrych id de 
szczu i potu zaczćły spływa* łzy. Obejrzał 
się w nadziei, T-e mo'e jednak do bizegu 
ju' niedaleko. Ale zobaczył tylko szare, 
ko«ne bicze deszczu i spieniony pa* na

Bułgaria pragnie przyjaźni 
z narodami słowiańskimi

ALEX
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slrzały «fo R
. Me',ielu lud*, ,,-cir- rwW/.dlo n
l-,rhL%\e dok^-> *ere*. zo-

Aop.oro 'era/. po slnie'c, wielki
'“.a st<inu' V>«^po do publiczne: wiadomości 
'dki szc-.egutow na len ,oimu

Pis ws/ego zamachu dokonano w ki)ka 
^ r, ’,Yb0ra' Hmnklmfc D Wevelta 

■“ vf yd'"lU' Stanov Zjednoczony«,
Urna 1 -g„ hitoy,, 1935 Tokr ' s|v

‘vdezie0TCi - M^mi na' Ho-
:du ie , ,is‘ 'cznt Wiwatować na ieac
nowoobranego Prezydenta, który g żenia wiar 
to mcii z ,-ybuny pod gdym niebem. W tłu- 
me znajdował sio również niejaki Józef Zan- 
!ara‘ P°chodz*if\ z Hackcnsaku w sianie New 
ersey. Stal - br„ n ukryli, w kieszeni i cze 

kd na okazje vi głowie miał goto-, plan 
%id.*anid

VV. C,1U* l'■ Roosevelt schodził / try-
uny i wsiadał d, omochodu. różem ,jazmo-

i n T- ,/1Kil ‘‘ " k’i<Tu,>ku auta. aby 
merjha skin, zwyczajem, uscisnue rękę Pre- I e"la JednYm Z pierwszych, którzy dopcha­

ją .do sa“ochodu był Peak /Tutor,i -Zei 
■tak burmistrz Chicago bawiący na wyważa
Iłnń t>W W ,nomen<fc. Ody ściskał
I on Prezydenta, padł strzał Kula przeznaczo­

na dla Roosevelta ugodziła Śmiertelnie Czer­
ska. Zanim zdhż-ono wytrącić br< u Ł ,i;ki 

«achowca padły ,lwa następne slrzato >ec 
0»WU chybiły, rani«* trzy osoby z lł,JliiU.

U miasiilc poz,niei Jozef Zaugara skonał 
fl yłektrycznym krzesl, Dla tłumów amerj 

a**skich był on jedynie niepoczytalnym sza- 
-cen. Alo służba bezpieczeństwa u. s A. 

"jla “ innc zdanie w tej sprawie Zamach na 
-w i rezydenta Stanów był ostizeżeniem

tym . rasie bowiem rozpoczęła swa 
laalnoM doskonale zorganizowana banda 

1 ilódzy na rodowy cl, terrorystów, pozo. na
ęłuzie faszystowskich pa#stw os. Zadaniem 

•ej było wykonywanie 'aroachuw na vybitnveh 
uęzow stanu w Europie Azji Ameryce, 
iciwszr oii.nr miał by-’ Kjoseved. W' - ,1 
o następny cli dwOęh łat, zamachowcy dok* *- 
di zeiegu zabójstw w całym -wieci.

W Europie ofiarą Zemachow padł, Dolin,ss 
Austrii, król Aleksander w Jugosławii, bart 

>n .v, iitancji, Pieracki Polsce ptof Duca 
Hmnuu Kirów- .. R„sj, s0v ie-kięj , wielu

innydi

detektywi we frakach
W BIALVM DOMU

,->m ochrony osoby Prezydenta odilciu Ud 
tmeje w Stanacłi Zjcda /cnych specjalna j 

'•ra/z be/niPczeń^twa Umunduicwani członknwio 
•*j strasy pehiin no pgsteiunkach do-
roI< i wewnątrz Biań Dóii

Air oprócz tej tjalnej stra/y u»vt rów-
*'y‘ * " ,.Secret Service' — pizync^zna
irQZ Prezydenta. Po zamachu na Fiurydzir 

s^u^b»*. Uj nastąpiła na ty cli miast owa reorga-
N czele jej starał te*a/ jeden 7 naj-

r*y strzały cło isooseve
Polak ratuje życie prezydenta

Jla
lepszy cl* agentów swiala słynny w«nk 1 Wil­
son, ktor dobrał sobie zespół, według włas­
nego uznania. Byli ł » silni, zręczni i inteligent­
ni ludzie. odznaczający się dużą kulturą. 
Większość z nich doskonale władała językami. 
Oni to st.an.ov/iIi najbliższe otoczenie Prezy­
denta Roosevelta. Potraiili w jednej chwili 
przebrai* się w eleganckie fraki, białe krawat* 
ki i w cylindry dyplomatyczne, aby znaleźć się 
V* gronie zaproszonych go»ci zagranicznych 
Równic dobrze umieli znreszać się z fUimem i 
całymi godzinami wystawne na rogach. no 
deszczu wietize i mrozie, w podartych spod­
niach i cyklistówkach na głowie, albo w bu­
fiastych wschodnich strojach z czerwonymi 
fezami smażyć się v słone u, jak to miało miej­
sce w Casablance, Cairo czy Teheranie

różnych okolicznościach różj\p spełniali 
role Byli dyplomatami lokajami, szoferami, 
oficerami, ogrodnikami a nawet ,vędkaizami. 
dyli specjalistami w wielu dziedzinach życia. 
Najlepiej jednak znali się na błyskawicznym 
użyciu broni, w razie nagłej potrzeby.

Zadaniem ich było strzec, jak oka w gło 
wie, osoby Prezydenta Roosevelta.

Je«li Prezydentowi snadnie włos z gło 
wy, odbiorę sobie życie — zwykł mawiać Frank 
J Wilson. I na pewno dotrzymałby słowa.

Najciekawsze było to że o istnieniu tych 
ludzi długi czas nic wiedział nawet sam Pre­
zydent Roosevelt. Służba była ścisłe tajna

AMERYKAŃSKIE „S. S.,r
k. S. Secret Sei vice był najbardziej de- 

mokratycziuj w całym «wiecie organizacja tego 
rodzaju W niczym nic przypominał słynnej 
gwardii elitarnej Mussoliniego, ani też „Ges­
tapo Hitlera. Członkowie służby nie nosili 
mundurów, ani /adnycli odznak Poznawali się 
po pewnych charakterystycznych ruchach gło­
wy lub r^k 1 ubierali sh* normalnie. Zwykłym 
ich SLiojem był pow- Unie noszony płaszcz 
nieprzemakalny i szary apelusz, jakich tvsi*‘! 
ce widzi si« ju ulicach

Mich »ylk> brzydki zwyczaj trzymania ink 
kieszeniach, t bezushin 11 ego wpatrywania si** 

w tłum.
Vv r asie vrujny pize^yü uni. »viele g»>y«l- 

cych gocizń' i emocji pi^y osobie Prezydenta 
Roosevelta We wrześniu 19o9 iok«, po napa­
dzie hord hitlerowskich na Polskę, Roosevelt 
wygłosił w Kongresie słynnh mowę potępiają 
cg zbrodniczy czyn Hitlera i jego kliki. W 
pn^deteień tej mowy tajni .-du&ha śledcza za­
wiadomiła Biały Doi. 1 ^oh a cli WASzyng- 
tt>i*śk;eg.> Capitol 1 kr«*-.•..*• jakieś podej­
rzano typy

Nazajutiz # zlonls „ Stcro -t v«. e /,j- 
jęl* miejsca wodnych \j pa*lar1 "uch Ubrani 
V» ich mundury, idi harakter yzowanl,
pjzeprowadzili ........... i« ^j.> i badania
kart wejściowych 1 Rodzących do
gmachu Capher.t

W chwili Roft t;’ el* lo/puc/ynuł sv ji«i

mo‘ ■ Komp ti rj derii asesztov an-,
dyskretnie jednego z dziennikarzy srv/e !• Kich 
Rzekomy dziennikarz szwedzki okazał się 
Niemcem, członkiem pewnej organizacji. Zna­
leziona przy nim dwa szybkostrzelne automaty 

Zanim Roosevelt skończył mow*', na ca­
łym terenie Stanów Zjednoczonych przeprowa­
dzono telegraficznie szereg ares- towa**

Rozpoczęła si** likwidacja słynnej \r-ie 
kolumny.

Sl.UłBOWO NOSI»- ROOSEVELTA 
ma rakach

E, .vytucln wajny Jap .nin i ataku na 
ł jrl Harbou:, c/ujiK,}*e Sec ie t Seiv»ce u" 
wzrosła niebywale. Dokv-i Waszyngtonu stanę­
ły w ie>irem potężne baterie artylerii, w po­
wietrzu unosiły się balony zaporowe, nad mia­
stem zaś dniem i noc^ krążyły liczne eskadry 
wywiadu lotniczego. Nawet na dachu Białego 
Dornu i przyległych budowli ustawiono działa 
przeciwlotnicze, w przewidywaniu nalotu bom­
bowców japońskich na stolicę U. S. A. W po­
dziemiach zas wybudowano specjalne schrony 

Jak wiadomo, Prezyrdent Roosevelt miał 
sparaliżowane nogi. Dlatego też od chwili wy­
buchu wojny, do osoby Prezydenta przydzielo­
no specjalnego funkcjonariusza służby przy­
bocznej. Nazywał się Michał Reilly. Był to 
człowiek oibrzymierjr wzrostu i siły. jedynym 
jego zadaniem było. w razie alarmu lotnicze­
go, wziął Prezydenta na ręce i szybko zanieść 
do schronu. Kilkakrotne próby wykonane w 
obecność, szefa F J Wilsona, wypadły znako­
micie.

Fe.Jfy sidl się cien*em Roosevelta Nie­
znany szerokiej publiczności był zawjze pod 
ręką, robił wszystko to. co Prezydent. Odga­
dywał jego byczenia, wstawał wraz z Prezy­
dentem, siadał wraz z nim, spacerował i od­
poczywa». stał bez przerwy pod drzwiami sv- 
piaini guy Prez>dent udawał się „a spoczynek.

Mówił cicho i niewiele, a uśmiechał się 
agodrne, jak dziecko. Secret Seivicr

Gdy Prezydent wybierał się w oficjalna 
pociron po kontynencie albo na ulubione wy­
cieczki rybołówcze, wówczas każdy rizie pod- 
1M'v, Kd><]y postój, niemal każdy krok jego był 
sz zegolowo obliczony skalkulowany spraw- 
dzony. Bywało nawet że wobec projektowanej 
podi-r.y Se-ret Service1 zakładało oficjalny 
piotest 11 władz iządowych, je j. uważało, i- 
'tosunki, trasa podroży yąj „arunki przed 
tawiają sic niebezplenaw

codzie, 1 osnhcy v.' oczach. Zbliżał si<‘ nowv 
^kwał. '

Wtedy pomyślał, że widocznie sądzono 
^ z9jn*łe- Przecież sam jeden nie zmo^e 

inoev, które rozpvtalv się prze- 
<wka niemu. Wzruszy! sję nad właśnyit; 

fiaacym życiem i wciągnąwszy wiosła, rzu- 
1 J^ mokre zwoje sznui,»w.

d^, pozbawioną kierunku natychmiast 
norze wzięło w swoje obloty i j^ło izuca,;, 
ł,by pustą blhszanką. Chłopak miał przed 
-»truchlałymi oczami to wvniosfrt g°rt wo­
ły, ruchom^ i 70 złowrogim szumem szyb* 

ku, niemu biegnącą, to znowu wypływał 
la jej szczyt., aby po chwili znaleźć si** na 
inie głębokiego leja

By i całkowicie przekonany o swojej 
gubi o, Czekał, kiedy fdłe przykryją ł«>dż 
ostatecznie j> wywrócą. Z pewnym zdzi 

o-leniem przypomniał sobie przebieg swo- 
/tgo krótkiego żyCja, którego zresztą — 

ka*dy człowiek miody -- wcale za kr of 
me uważał. Ba miał je za nadzwyczaj 

>.>gate w przygody i urozmaicone, pomimo 
• cale upłynęło mu wyłącznie w wiosce 
■uzinnej, w zabai cb i b'-'jkarb z r'.v'K^- 

ami, \ szkole .
VV szkole. I liagie z osobliw1' wyrazi- 

■ i przypomniała nu się przypowiastka, 
lam — lako zupełnie mały kiuip

»»1 -i .ił
Był> 1 »y drr.tjim aibi tizecim oddziale 

naucz/ciel mówił im o wytrwałości. Opo­
wiadał. jak kiedy* wpadły do dzieży z »mir 
,ana d mp aby. Oczywiście zaczęły prze 
.dera' łapsami, aby nie utoną1’. Jednak 
pierwsza z nich. kt>>ia była 'e. bą mai jego 
iiiclia v ' j‘J< 1 powiedziała qłoKno r» niv 

-lała
— ^eiäuy dzieży S“ sUome i JifSkit... iMi«1 

ujdziemy śmierci... Trzeba hy^ 4ato> zupeł­
nie z rozumu obraną, aby męczy i* nieoo- 

rZcbn>
C< z opu*c.łe łapki i ‘iton1 >a
/O ł.oga -aba miała inne za -id Wie-

rzvł*b “ " d,zy / net ezpioc7. wem l
1rudnOLC' dał. v ,iu ostatka. Ton nic-
l«zcsłd1 watowa'1 łapkami, pomini" *e
jej umywały Zf, ?lilvczenld r 0|0 co sit
iU»|,• V * ■■ dłucp, irzenała • mhó11r a»

wyrobiła z mej twardą bryłę masła, na kto- 
rej stannwszy, wyskoczyła z dzieży..

Alex rzucił się do wioseł. Sił nie miał 
i aż wiele Na zbliżenie łodzi do lądu prze­
ciwko wiatrowi już nic wystarczyłoby mu 
ich, to prawda, alt mógł j‘ł jeszcze >ilrz\ 
ma'-1 dztobtm do łab

I ciężkie dr-lgi wioseł zacz« 1\ powoli, 
ale równo i rytmicznie zagarnia'1 spienio­
ną wodr

Zanurzony po pierf- w wodzie, walcz4c 
z falą przy zastawianiu żaka, stary Domnik 
z Rozewia przelftkl si1’ niemało, kiedy zo­
baczył h>dz, wyłan -ij«c:> się naole z mroku 
SuiP'la na pienislvm gizywaczu prosto na 
niego.

- Gdzc ty jedzesz'' zawołał wielkim 
głosem, starńjąc si'1 przekrzycz«« szum 
przybojr.

Odpowiedzi nie było. Siedzący w lodzi 
rybak, a rarzej jego blade w.dnu», trzymał 
drągi wioseł z wystrzępionymi deskami pi»r 
i zawzięcie zagarniał nimi spiemon« wocr 
Stary pu-->cił żak> chwyciwszy natomiast 
)(,dz za burt'1 podprowadził j" do brzegu.

— Kto ty?
Alex powstał z ławki, i jjopatrzył na 

nieqo białymi od grozy oczami.
— Masl i rob. se doch ze SMIOt.any* |, 

nie? -— odaowiedzi.al i upadł ci(,?ko glow” 
na zwoje lin, u któiycr srebrzydy si'- po- 
muchle.

Tak wic Al- x ocaitał. Silny prnc' bocz­
ny, kt"rego nawet się nie domyślał, przesu­
nął ł<’d" na wprost Rozewia. Wtedy wysoki 
przytoriek zasłi nil ją od przeciwnego wia­
tru, za-' chłopak nie pi zestal ani na chwiK 
w osiowa' w*11 dobif wreszcie do brzegu.

Ale oczy ,ogc im.dzisiaj osobliw y u 
takiego młodego czo wieka wvrar powagi 
właściwy na og»i ’.ył, o iedzioin dojrzałym 
i doświadczonym. kł"i/v wiedzą, że śnńa- 
łpąc i siła to jeszc ze nie wszystko, e kie- 
row nimi wimei, t,.v.jJh

S*v 'ilOluJ)v' aft»«'VI no picfAĄT sylabie

KONPERENCJA vV CiENIU SFINKSA
Toteż można sobie wyobiazi11 prze lżeni 

f Wilsona fia wiadomość o pi.cin.z,- Prez\ 
denta Roosevelta do Cairo. a potem do Te 
heran. Decydnj;łr te podróże w czasie na.
większych /.n.agae wojennyclt na kontynentacł 
toosevell postawił ..beriet Service ' przed tv 
siącem problemów, które należało rozwiązać 
W najTiolej^zej ‘ajemnicy wyznaczono tras 
podroby Porozumiano się w sprawie scisłę 
współpracy z lądowymi, lotniczymi i nierfis m 
vłao7ami wojskowymi Sprzymierzonych. Na 

wiązano ścisły kontakt z angielską .Anteiligen 
• e Service Słowem każdy krok dalekiej poo 
io.:v został ściśle odmierzony i sprawdzony 

Konferencja w Cairo odbvla się luksu­
sowym hotelu ..Mena House Obrady odby­
wały sic w cieniu w.elkiego Sfinksa. Cale te 
rei pizyiegajHcy do hotelu został odgrodzony . 
•ściele izolowany od reszty świata. N:kt nie za­
kłócał spokolu narad. Tylko „zet straży przy­
bocznej bladł w czasie przejazdu Prezydenta 
przez wąskie, zad o-zone uliczki Caiio jdzie 
z za każdego logu łatwo m*>gl pasu strzał za­
machowca.

Frans J Wilson v,idz,al wówczas w 1 atli 
śmierć;

Szczytem pizeoiegtosci połączonym wv»ia } 
dow amerykaiiskiego. angielskiego ’ i sowie. I 
-tego było zorganizov/aaie Konfeiencji Wie’ 
kiej Trojki w Teheranie w listopadzie 1943 r

Najpierw- zainsceńkowano wspaniałą ko­
medio w Cairo. Wr największej tajemnicy zje­
chały tam na rniesiąj r.rztd konferencją zespo­
ły wszvstkicii vąi .. iów j dokonały szczegó. 
«owych oględzii eikiego hotelu. Dokoła uno­
siła się w por.ietizi jaka- wielka tajemnica 
Potem delikatnie za ą iano od wszysikicii mie 
s*ka"ców iiolelu w>powadzenia ,ię gdzie ln 
dziej na pewi, W .ze- nieo

Agenai „yw „dwz r, m,, , . ,KiCii wę­
szyli bez przerwy. Wreszcie bomba pękła! Sta 
lin, Churchili i Roosevelt kończyli j ,z niemal 
swoje rozmowy w Teheranie kieuv radio w 
Tokio, a następnie Berlin i Rzym ogłosiły wiel 
ką rewelacje o spotkaniu Wielkiej Trojki., w 
Cairo.

Cały świat zaśmiewał się do łez głupo­
to geniulnyc szpiegów osi.

takim mieście jak Teilt” a- roiło sió 
literalnie od setek agentów niemieckim i 
włoskicl , którzy kręcili się tu wszędzie i wszó 
Tzie coś węszyli. Zwłaszcza jeden z nich, nie 
jaki Franz Mayr, stary wy-et Gestapo" był 
już na śjadzie kiedy zjawił się pierwszy of. 
rei amerykańskiego Secret Service'll. W przed 
dzieli rozpoczęcia konferencji Mayr wpadł w 
potrzask Jego notatnik prowadzony od 194Z 
ioku jpowi o ciekawych sprawach.

„STRACIŁEM wielka OKAZJE 
■ ' DLA RZESZY' ...

Między innymi notując przejazd Winslou«* 
Churchilla przez Iran, agent „Gestapo" pisze 
„ Straciłem wielką okazję przysłużenia si« 
sprawie niemieckiej. Ten gruby pies uciekł’ 

Tymczasem rozpoczęły się narady tehera» 
skie. Stalin i Churchill mieszkali w pobliżu sie 
bie i tam odbywały się konferencje. Ale Roose 
velt zamieszkiwał w ambasadzie U. S. A, od 
dalonej o milę drogi. Już w dzień swego przy 
jazdu wieczorem został zaalarmowany prze/ 
Reilly’ego, że członkowie terrorystycznej ban 
dy osi zdobyli wiadomość o przyjeździe Pr© 
zydenta do Ambasady Amerykańskiej w Tehe 
ranie. Tej samej nocy dzwonił również mar 
szafek Stalin i ostrzegł Roosevelta, zawiada 
miając, że r„enci sowieccy wpadli na ślad, 
który wygląda na niebezpieczny spisek żarna 
chowy. J

Należało szybko działa^. Nie było mowy 
o tym, aby Prezydent mógł codziennie przeby 
wać milę drogi przez wąskie uliczki Tehera 
nu. Szefowie ubezpieczenia uważali to za zbyf 
wielkie ryzyko. Postanowiono wiec następnego 
dnia przewieźć Roosevelta do Ambasady So 
wieckiej na cały Czas trwania konferencji

O świcie wyruszono w drogę. Na przęśl i a 
ni jednej jedynej nuli w ciągu kilku minut 
znajdowała się cała niemal armia wywiadów* 
ców. Pierwsze i uszyły vr drogę ciężkie czołgi 
angielskiej armii kolonialnej. Za nimi pos/!r 
gęste sowieckie patrole motocyklowe. Poter' 
dopiero ruszyły opancerzone samochody amery 
karskie. W jednym z nich znajdował się Ro 
osevelt. Wzdłuż całej trasy na chodnikach ge£ 
sto snuli się agenci Intelligence Service, U. S 
Secret Service i N. K. W. D. Na dacnacli 
wszystkich domow, za kominami i w dymni 
kacli czaili się wywiadowcy państw sprzymie 
rzonych z bronią gotową do strzału

W kilka minut później było ju? po wszysf 
kim.. Chuichill otwierał ramiona, g Siaim eei 
decznie uściskał dłoń potężnego sojusznika I 
miłego goś« ia,

TRZEBA „ZROBIĆ" ROOSEVELTA
Nawet po powrocie do Stanów, wiele by 

łu powodów do zachowania jak największej 
ostrożności .Faszystowscy agenci mieli wieli, 
pomocników na kontynencie, którzy jawnie 
sympatyzowali z Hitlerem i Mussolinim

Między innymi zwrócono uwagę na pro 
nazistowską propagandę niejakiego Georgj 
Chrisbansa z Chattanooga w stanie Tennesse 
Założył Ol. orgaiiiaaaji którą nazwał związkiem 
„Białych Koszul Kizy żo vych ', wzorowaną i- 
nazistach.

KiedV Prezydent Roosevelt prtyoył ktodv 
do Chattanooga, Christians spowodował przei 
wanie głównych kabli elektrycznych Całe mia 
sto zaległy riemnośoii

Aresztowany, tłumaczył się później w s«t 
tac, ze działał w dobrej wierze, w trosce v 

Zycie Prezydenta.
p N.lc Przeciei nie może się przydarzy 
Prezydentowi w < lemnosciaj. mówi. . 

Został skazany i uwięziony za sabotaż 4 
* L-*ncago działała 7110 wu silna arniki

Bundystow” Ci głośno odgrażali si^ /o ^„5d 
d?ą Roosevelta.

-- Czas najwyższy -<)vKi< ^areq,. a, 
osftvelta — im>wiono.

u. *“'* z..ya„
piveclwnika. ’ w^° »tow.ększeg.,

■w^sss$zrr *•*
dv zaoicia Prezydenta n,.eiza,»cyn

-z- N« do.., k0grSŁ, "J;
z przekonaniem. że wszyło I? , ^
f dobrze dla’ rokfcfŁ“^/ ~ ^ 
ludzkość 0 na, odu , całe,

12-go 1.Wie.ma 1945 roki, kuk., , 
po tragicznej wieści o zgonie rVd.i ,u'
Roosevelta. kordo, agentów V ™
Service" momentalnie otoczył dom 161
Connecticut Avenu, w Waszv„gtOI5* ^ U' 

Mieszkał tu mister Harry <; rrnn.SdS"1“ ■,nzei Iżycki

PART z. Olicjalnv koiminikal iAin>- 
ster-stwa spraw zagranicznych donosi, ze- 
ambasador Francji w Belgradzie Payart za 
wiadomił rz 'd jugosłowiański. ze n..A frar 
cu^ci uznaje Federacyjni' L.udowa Repu • 
bhW Jugosłowiańska z którą, utrzyma na­
dal i zacir-n, wpzh przyjaz-n.. jai. c te.

aa'**
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marginesie gwiazdki dla Żołnierza Polskiego
cc/ Sopocie

i ' dkt; did Żołnierza Polskiego, pier 
wszą w oswobodzonej Ojczyźnie, u rządz.1 
w Sopocie utworzony z inicjatywy Towa 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza Komitet Oby­
watel na ktorego czele stanął prezydent 
mi oń

1 lica odbyła się w dniu 24 grua-
n , , gmachu Sanatorium Wojskowego, w
gmacnu Polskiego Czerwonego Krzyża i na 
strażnicy Wojskowej Ochronę Pobrzeża 
(V' O P.).

Itfrowilr«
Gwiazdkę dla sierot po z uli 

nych V obozirh koncentracyjnych uiządza 
Zarząd Zw. b Więźniów Ideowo - Politycz­
nych Miła ta impreza odbędzie się dnia 
b stycznia w lokalu Straży Pożarnej pizy 
ul. WładT s’awä IV w Gdyni o godz. 15-tej.

— P. O. K. w Gdyni gości międzynaro­
dowych przybyszów. Zanim zostaniu zor­
ganizowany międzynarodowy hotel dla ma­
rynarzy, funkcje takiego domu marynar­
skiego pełni chwilowo oddział Polskiego 
Czerw. Krz>*a w Gdym. Do niedawna prze 
bywało w domu noclegowym PCK ok. 40 
marvnarzy ze spalonego statku angielskie­
go; Który przybył do Gdyni r. K- lkutty. 
Byli to przewa'nic murzyni którzy Dosia­
dali własnego kucharza i własne zapro- 
wtantowanie, W jyokojauh go-cinnych mie­
szkali natomiast kapnan statku . oficero­
wie W kilka dni pu'niej prezes P. C. K. 
ol. Bryja gościł u sieb.e delegaci-' duńskie­
go Czerwonego Krzyża, która przybyła do 
Gdyni z grup« repatriantöv, polskich.

Ostatnio w domu P C. K. złożyli wizy­
tę dziennikarze angielscy', któizy żywo in­
teresowali się prac« i warunkami, w7 ja­
kich pracuje gdyński oddział P. C. K.

Zarówno Duńczycy, jaK i An jlicy przy- 
i 'ukl; pomoc dla gdyńskiego oddziału P. 
C K. który spełnia jedn" z. najdonioślej­
szych funkcji społecznych wfnód swoich i 
obcych na Wybrzeżu. (i)

Na uroczystościadi byli obecni: ks. dzie 
kan Lega i ks. Dunin prezydent miasta 
Soboń w towarzystwie naczelników Sw.tal- 
skiego i Ninieckiego i inni. W wieczerzy 
wigilijnej uczestniczyła delegacja harcerek 
które ochiczo pomagały wraz z haicerzami 
w pracach naJ urządzeniem Gwiazdki, gro­
madka dzieci, których ojcowie wojskowi 
nie mogli z powodów służbowych być ra­
zem z nimi oraz sieroty po poległych woj­
skowych. Pogodny nastrój przy płonącej 
choince podnosiły śpiewy i występy mu­
zyczne. Pod koniec uroczystości nastąpiło 
rozdanie paczek.

Podkreślić należy wielką ofiarność mło­
dzieży szkolnej, która w znacznym stopniu 
samorzutnie dostarczyła dla żołnierzy wiel 
ką ilość paczek zawieraiących oprócz przy 
smaków i papierosów serdeczne liściki, 
świadczące o prawdziwvm uczuciu młodzie 
ży dla bezimiennego Żołnierza.

Dziatwa szkolna, rekrutująca się w 
znacznej większości z uboższych sfer sj.o- 
łeczeństwa. okazała więcej zrozumienia dla 
potrzeby zorganizowania Gwiazdki dla Pol­

skiego Żołnierza, iiz silili bilansowe przed­
siębiorcy, właściciele rentownych zakła­
dów i inn , jak n. jr zarząd Hotelu Mor­
skiego.

Kwesta wsrod wszystkich kupców, kto 
rych jest w Sopocie ponad 260, pomimo go­
rącego poparcia akcji zr strony Stowarzy­
szenia Kupców i Prezydium Miasta, dała 
ogółem pięt i pół tysiąca złotych, gdy kwe­
sta uliczna, z natury rzeczy zasilana drob­
nymi datkami, przyniosła więcej niż dwa 
razy tyle

Z przyjemnością jednak należy zanoto­
wać ofiarność ze strony niektórych instytu­
cji, jak PCK, Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Spólnota Budowlana, inż. Dra­
bik. arch Katana. Społem, zarząd młyna 
Franziusa, piekarnia Samopomocy Chłop­
skiej, Centrala Handlowa, Centrala Wę­
glowa, zarząd Browaru we Wrzeszczu. 
Gdańska Dyrekcja Odbudowy i pracownicy 
Urzędu Ziemskiego, biura Akcji Siewnej.

Należy się również podziękowanie du­
chowieństwu sopockiemu za urządzenie 
kwesty kościelnej na rzecz Gwiazdki.

Uniwersytet Powszechny w Gdyni
Z dniem lu sty cznia 1946 r. rozpoczyna­

ją się wykłady na Powszechnym Uniwer­
sytecie TUR-n w Gdyni. Program I-go roku 
Uniwersytetu Powszechnego obejmuje na­
stępujące rodzaje liauK: Historia Polski, Za 
sadmeze ruchy społeczne w powszechnej 
historii, Elementy ekonomii politycznej K. 
Mcrxa, Rozwój nryśli socjalistycznej, Li- 
toratuia polska i obca w walce o postęp, 
Gcogiafia polityczno - gospodarcza świata 
Biologia oraz prawa przyrody, Higiena spo­
łeczna, Higiena prace umysłowej, Praktyka 
i metodyka działalności społeczno - oświa­
towej, Język polski, Matematyka stosowa­
na i Cvkl wykładów Klasa robotnicza a 
Polska demokratyczna.

Studia Ii-go roku są specjalizujące. Po 
ukończeniu 2-letnich studiów słuchacze o­

trzymają dyplom upoważniający do pracy 
W instytucjach państwowych, samorządo­
wych, do pracy kierowniczej w organiza­
cjach społeczno - oświatowych. Nauka jest 
bezpłatna i odbywać się będzie w godzi­
nach wieczornych celem umożliwienia ko­
rzystania z niej ludziom pracy, dla których 
Uniwersytet Powszechny TUR jest jirzezna 
czony. Uniwersytet Powszechny TUR prze­
znaczony jest dla dorosłych i przyjmuje 
słuchaczy mających ukończonych 18 lat ży­
cia i 7 klas szkoły powszechnej.

Zapisy przyjmuje Dyrekcja U. P. T. U 
R Gdyuia, ul. 10 Lutego 7, pierwsze piętro 
dom PPS, Sekretariat O. M TUR, codzien­
nie w godz. 17—(9-tej. Termin wpisów do 
9 stycznia 1946 r

Dyrekcja
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Film -w -

..PROMItV Chylonia — ..Berlin' l ..P
> i h-onikii Filmowa” N W

GDANSK

„ŚWIATOWID” — „Świniarka i p«*tr*tr' 
komedia produkcji sowieckiej

SOPOT
„HALTYK” .Czy Lucyna ta dzlcurnyn.* 

,PoKL* Kronika Filmov.r Nr IG'

OLIWA
,.POLONIA „Lenin w pa/il/iernik?'

.Polska Kronika Filmowa N*- 3?"

WEJHEROWO

..ŚWIT ' - ..U kresu drogi’ PnUi . Kr*
niko Filmów a Nr 35*

PUCK

t,MtWA*' — „Antoni Iwanowicz gn«ewa siQ * 
I „Polska Kronika Filmowe Nr 20”

SŁUPSK
„POLONIA” — „Tęcza” film produkcji so­

wieckiej.

Protfram Rozgłośni GJaAsLlel
NA SRODi; i-go STYCZNIA 1946 i. 

na fali 1339 m.
6.55 8.15 Transmisja y Warszawy <U5

o. 17 — Program na dzień -dzisiejs7V. 8.17 — 8.27 
Najciekawsze wydarzenia dnia pope*edniego_ 8 2?*
8.50 Muzyka poranna. 8.50 — 8.5^ —
poszukiwania rodzin. B.55 900 Komunikatv i
głoszenia. 0.00 — 11.57 —- Przerwa. H.57 ■— 13-JO 
Transmisia / Warszawy. 13.30 14.30 Przerr*
14.30 14.40 — Kronika Wybize-c«). 14.40 14.4a
Artykuł «ktu.dny 14.45 15.00 — Muzyka popu i c
na. 15.00 15.10 — Dziesięr minut prozy. 15. i n
»5.20 - Skrzynka P. P. R 15.20 — 15.45 — Konct 
symfoniczny. 15.45 15.50 Skrzvnka swiei
15.50 15.55 — Skrzynka poszukiwania Tnd/.i.n
15.55 16.00 Komunikaty i ogłoszenia *
22.55 — Transmisja War- > Zakończeni« 
t ji. Hymn

Nowości ^CaKyleiniLa^

LISTOPAD
Li» leli«erülura piękna

DHbrow »La Vf. M. ■ .n .o

CiojAwIrzł liska P.

Kraszewski 1. J,
•. k. VI,

Nowicki Andrzej

Wicijf» ,

Żeromski S.

Opt. w i«du­
zi

Krata. — PowieB<? 

M a Baśń 
kl i. . .

Podło;

zł 85

(lekt

zł

obo-

80.

.^WU’lcj Ziemi. —

?r 25 -

Opov

1 12 -

Kmi,żL. praniiicüe

t ii etnil łowicz I. Oripuv, iedzialno.sc przo-lep' 

«ów wojennych w *wie-tle pracza naro­

dów. . ...»*•* zl. 10.—

Nitniilicwiir J. Rahower A. Ustawa o ma­

jątkach ipus-: ?om H porzuconych. Ko­

zi 180.— 

x łasność
/I 30 —

i" eatar/

Reforma Ra n 

Sk • Pi«

f‘jęri§. T żi- iiv.

Dla Jzirei i młodzieży

Literatura naukowa

C.rfri J Bu . oteLarslwo prlArj *

. • itodroe i»ifc poradnik zł. 170.—

Kobendra J. i R. Mat «tlały* prz\ rodnicze do

plti*»w«» a pusze* y Kampino-

ą. ,.- lii sti » zł. 55

Pawłów J. P uje» faan m \¥v

- t. <, . .» . ... zł 120

RiMiołeLa Szpilek

Piszmy po- 

zi. 12.—

lipiński t

tpu

I. — zegnsnir 11 ttlr^em 

\ 25.—

OioyouskJ li. i Halorntvrz Z 

prawnie. . .

7.ircmblna, Ozogowska, Bnlorowirr <"zy ta­

my (iłc^fr i •’l 5.—

/411'Mbina, O/oqouska. B«1 Lorowicr. Nasa«

Oj**y «« — fiłUnT* łiluslr.). zł. 15 —

WjiJawnirtwo Muzyczne

Raczkowski W. ! rojd.ium Vis!*;, pr/ejdkicm 

v'ailij . zł. 00.—

Rnmaszkow a Z. Zbiór tiud dla pierw*/ycb

<»Avófh !ctt lut u ki I ł 140.—
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»CONTINENTAL«
RESTAURACJA - KAWIARNIA 

COCKTAIL BAR

KABARET DANCING - GABINETY
orkiestra na dwóch salach 

GDYNIA. PŁAC KASZUBSKI Nr 4
I

SZOFER /.• lobu po>/..k-... i-ruty rg oözi 
nia Oliwa ul. Czerwony Dwói Nr 22. Gar 
bowski Frarriszek

MICKIEWICZ Juzu 
t0 noszukuie dzieci. 
•Ueinhammcłteich 8'4

Wilna Aniokolska 
Gdańsk- -Wr/cszoz 

:i04ó

POI.OTI \ ii Ing - sniialowaka pr/y jrnujc 
we Wizc 7CZ11, Grunv aldza 220. III p olio

BIURO flll.JK&yW slal> nact7oi nad ksi?- 
-'owa-ciu przeprowadza Biuro Buchalte- 
lv.inu - Rewizyjne J. Mackiewicz. Gdynia 
ul. J.VI cl; cwieza 36 3021

D01R0L1N

KaW A Bi łłiT V 

KOLORYT 

STRÖJÄA«

A
4 i

Wyłączne przedstawicielstwo na woj. gdańskie
SOPOT 
i*I. Wolności 4 

Na żądanie wysyłamy za zaliczeniem
R. KALICKI

PRZEDSTAWICIELSTWO SKŁAD MASZYN 
nanaananm biiUROwych

BLOCK-BRUN oraz wszelkich

DODATKÓW - KUPN O . SPRZEDAŻ 
KONSERWACJA - WARSZTAT NAPRAWY 
WSTAWIAMY POLSKIE CZCIONKI

GDYNIA, 10 LUTEGO 37. TEL. 26909

KtJPtJJFIUr :
autoklaw/ suszarki elektryczne, cie- 
plarki elektr. i inne optyczne i labo­
ratoryjne przyrządy, r“wnu‘ż medycz­
ne ksi«żki.
Zgłasza« sic 'ntiiiliie Laboratorium 
Chem.-Bakteriol. Gdańsk, Akademia 
Lekarska — ul. Curie-SKlodowskiej

PRACOWNIA STEMPLI KAUCZUKOWYCH
WA1ERIANA WOŻNICKILC.O 

Gdai'sk-Wiz,-^zc/

ul. BRZOZOWA 10 (z Dworcowe],

Wykonuje fachowo wszelkiego ro­
dzaju stempli kauczukowe 

po cenach konkurencyjnych 
Zamówienia pilne wjkonuje w •■■«- 

gu 24 godzin.
Przy stałych i większych zamówie­

niach ceny specjalne.
UWAGA: Układ stempli estetyczny 
odciski czjste, nie zalewaj« liter sn. 

alugolrwałc.

Ziemniaki, zbo'c. make iiienadiij-łci- 
sit do konsiimc.ii. zmarznięte, zapa­
rzone i I. p. kupuje w ładunkach wa- 

ąonouych. 
ZRZESZENIE

GORZELNI ROLNIC ZYCII 
Oddział Gda"ski w Sopocie. 

Jagiełły 10 — lei. >112«.

ZABUDOWANIA PABRYCZNF 

/ merndnicznym zaponem

oraz bocznic« kolejowa nadaj«ec n- 
do każdego przemysłu w Poznjaskim 
z powodu złego stanu zdrowia sprze­
dam lub zamienić na lokal handlo­
wy obojoinc.i branży (z mieszkaniem) 
w Gdyni lub w. miejscowi >'ci nad­
morskiej. Zgłoszenia ,,PAR“ Pozna' 

Fr. Ridajczaka 7 pod nr. 1117

POTRZEBNI krawcy, czeladricy, kruwr«' 
podręczne i tp. \Vy Iwornui Konftk* |* 
Mundurów, Sp. z ogr. odji. Gdańsk-V\ rzesir 
Grunwaldzlte 152. bimże podnoszenie orzą 
(maszynowo] __ 104

ANGIE1SKIEGO udziela rutynowana na. 
czycieika Konwersacja. Sopot, Królowej I-i 
dwigi 9 m 5. ___________ _

ELEKTRYK. Długoletni kierownik monta­
żowy poważnej firmy elektrotechniczne^ 
przyjmie prace w Jhstytucj’ pa«stw.nve' 
mb' pry valncj (przeprowadzi remonty in­
stalacji tA slemem gospodarczym, ubcjm_f 
konserwacje). Zgłoszenia ..Dziennik Bał­
ucki1 pod 3051. "031
ZJEDNOCZENIE Przemysłu Skórzanego 
Wrzeszcz, Kryniczna 4, poszukuje w Wrze 
S7.CZU od zaraz magazynów o ] owierzchn 
ca 400 m kw.r warunki do omówienia, pc- 
.rednictwo opłacimy. 301"
KUPIE urządzenie do wy robo w sodowych 
wód Całkowite lub cKeAciowo. Goa"sk, ul
Zakoiiiańska -59. Zięba. ________  J
OGKODNIK/V na dobrych warunkach po­
szukuje. Oliwa, ul Kwietnia 23 -"«14i
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczeni, 
rehabilitacyjne, ausweis tli grupy, leqit. sin 
żbową E. O. P., zniz.ki kolejowe, przepust 
kę Marynarki Woj., kartę meldunkowa, w\ 
stawioną na nazwisko Kozieł Rudoll >am 
Oksywie — pKSywska 70.
ŃADMŁYNARZ wybitny fachowiec, możli 
.vie samotny natychmiast potrzebny. 7gf 
szenia Dz. B-ilk jjod „Nadmłynarz".
WORKI papierowe oraz jutowe u*y* an< 
skupujemy każdą ilość -P ł.uszczarnia Rr 
ż.u. Gdy nia-Port, Celna 2.

drobne ze wyraz w dni pn« Mnie .1. 5 U0. w święta zt 8.00, dla postukujących pracy i rodrJri w dn, po-- mtai , tS « ■ "■ Mal , mol,iainyTT, - przyjmuje sio Adniinis'. leja nie
- ■ ' ‘ i. za tekstem zl 10.00 za 1 mir.., łV Ukście zł 15.00 za 1 mm szralty: w niedzielę > wrę . 50 proc drove). - Matri rnomamycn mc przy^m j

- Oijloszcn a i p.emrme! tŁ plltne z (jory Itoow oglosjcn i pren.,mr.olv Nr XI 4004 8 K t.dyma ______________
Ceny ogłoszeń:
więcej. — Ogłoszenia urzędowe, nekrologi I t p,

przyjmuje odpowiedzialności za U:minow oqio«zi*n*«i

t e a « L t o i n a c z i n y : Bolesław Wil Święcicki. - 3 •- -.Jor n •
Admisittlracii Cetynia Mńc.wojj 9, 1-1 - i -Ö

pr/Yjin i
rlcrzor.

dukcjl 
N?r fl ■

fi o
'S-? W. -

rekopbó u “ z wi 
uuiłca: Spiiltl/ielnii

\t'.rrs tt.’ilakc ji'. Gdynia. MÄPiwoja 9, teł 222-8*
Wydawnicza ,,C z y l e 1 n i k".
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